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U rząd M unicypalny M iasta Stołecznego
IVarszawy.

Dostrzegaiąc źe wielu z pomiędzy właści
cieli zabudowań spalonych rozpoczyna odbu
dowanie onych bez podania planu do zatwier
dzenia U rzędu M unicypalnego i bez wytknię
cia linii tronlowey przez budow niczego  miey- 
skiego, iak to wskazuią przepisy w tey mie
rze  obow iązu iąee , uznał potrzebę ostrzedz 
tychże właścicieli, iź Kommissarze Cyrkułowi 
odebrali polecenie dopilnowania powyższych 
przepisów, i źe niedopełniaiący onych w cze
śnie, sam sobie przypisze nieprzyjemność zw ło
ki,  na iaką wystawiony zostanie przez wstrzy
m anie budowli, bez po tw ierdzonego  planu 
rozpoczętey .

w  W arszaw ie  dnia  l a  P aź d z ie rn ik a  i 8 3 i .
.R eferendarz S ia n u  P re z y d e n t ,

J. Łaizczyiiski.
Sekretarz  Jeneralny,

G. Jahołkowski.

S ą d  P ólicyi Prostej- P ow ia tu  i  m ia s ta  IV ar-  
s za w y  W y d z ia łu  / / .

W  dniu 20 Września r. b. dopełn ioną  zo
stała kradzież gwałtowna; m ianowicie §kra- 
dzionemi zostały:

List Z as taw ny  na sum m ę zł. 5,ooo o p a t rz o 
ny  Nrem 161,967 z kuponami.

Pierścionki dwa złote, iedeu z krwawnikiem, 
w k tórym  herb, drugi cały złoty z wyrabia
niem na bokach .

Szpilka złota z łebkiem  spłaszczonym, na 
®pł>iszczeniu wycisk twarzy.

Krzyż K an on iczy  z ło ty .
Lornetka płaska w oprawie z per łow ey  mac.
Zegarek s reb rny  w dwóch kopertach .
P ugilares  z bronzem  na około.
Sylwetka w złoto opraw na.
■Łyżeczek 3 od kawy, iedna sto łowa z cy

frami J. B.
Szpilka złota z dwiema rączkami.
Bilety L om bardow e na sum m ę złp. i 5o i 

zip. 100.
W zyw a p rze to  wszystkich o tey kradzieży 

w ia d o m o ś ć  posiadać mogąeyóh, aby sądowi 
naszemu przy ulicy M iod ow ey  pod Nrem 49^ 
p os iedzen ia  sw e o d b y w a ią c e in u  , t a k o w e y  u- 
dziehli.

w Warszawie dnia 10 Października  i 83t.
C yt wic Podsędek.

W  ladich .
\ —. ___________   . —  ■ mm  -------------

o b w i e s z c z e n i a  s p a d k o w e .

Ucient Kancellaryi Z iem iańskiey kPoiewódz- 
twa Kaliskiego,

Na rzecz Jozefa Bonińskiego w księdze 
h y p o te rz n e y  dob r  W ola Stry iowska lit. A. B. 
ś '  powiecie Szadkowskim, woiewództwie K a
z k i e m  po łożonych ,  zapisauem iest w dziale

II wykazu hypotecznego  zastrzeżenie wszelkich 
praw iemu do części tychże dóbr służących, 
a to ze w zględu iż pomieniony Józef Boniński, 
iako w ów czas nieletni, przy sprzedaży dóbr 
rzeczonych przez innych współwłaścicieli na 
rzecz Michała Sulimierskiego, do kontrak tu  
kupna nie wchodził; że atoli po nim w d. 
3o marca 1824 r. zm arłym , o tw orzonem  zo 
stało postępowanie spadkowe, podpisany 
więc Reient zawiadamia, iż do przeniesienia 
w księdze hypoteczney, wyżey wśpom nionego 
zastrzeżenia, na iinie ipgo sukcessorów, term in 
sześcio miesięczny, a właściwie na dzień 
stycznia tS 3a r. w kancellaryi ziemiańskiey 
woiewództwa tuleyszego iest wyznaczony.

Kalisz d. I 2 l i p c a  1831 r .
F ranciszek  Nowosielski.

Z  powodu nastąpioney w dniu »8 maia 1831 
r. śmierci Adama Gerstenberg  wierzyciela k a 
pitałów złp. 3o,ooo zip. i 3,ooo zw ię k sz ey z ł .  
19,000 na nieruchomościach n ro  1726 i 3 113 
lit. A i B. w Warszawió położonych, respekti- 
ve w dziale IV pod nrem Ą i 3 zabezpieczonych, 
o tw orzył się sp a d e k , przeto dla wszystkich 
interessantów do stawienia się te rm in  sześcio
miesięczny n a d .  27 stycznia i 83a r .  o  godzi
nie 3 z południa w kancellaryi hypoteczney 
woiewództwa M azow ieck iego ,  ce lem  przepisa
nia tytułu wyznacza się-

w W arszawie dnia 2 0  Lipca r 8 3 1 r- 
T. Rudnicki. R.

Franciszek Swięcki współwłaściciel domu 
Nr. 2,121 w W arszawie stojącego, zmarły, 
o tw orzył spadek , do przepisania więc tey 
współwłasności na  kogo w ypadn ie ,  oznacza 
się czas półroczny na dzień 12 Stycznia i83a 
r. kto w ięc  może tniec iakie prawa, niech się 
zgłasza, do Xięgi W ieezystey powyższey nie 
ruchomości zawsze w Kancellaryi hypoteczney 
W oiewództwa Mazowieckiego, bo z upływ em 
tego term inu prekludowany będzie.

w Warszawie d. 7 Października 1831 r.
Wal: Skorochód  Malewski.'

P o  nastąpioney w dniu 26 Lutego 1831 r. 
śmierci Anny Rozalii z Langschów Miillen- 
dorfowey współwłaścicielki domu w W a rsza
wie przy ulicy F re ta  pod Nrem 209  stojące
go otworzył się spadek , celem więc u re g u lo 
wania ty tu łu  własności tegoż d o m u ,  na ko
go z praw a wypadnie , wyznacza się termin 
pó lro rzny  na dzień 12 kwietnia, i 83a roku, 
na godzinę 10 z rana w kancellaryi hipotecz- 
ney W oiewództwa Mazowickiego, w przecią
gu którego czasu interessowam do xlęgi wie- 
czystey tegoż dom u z prawami swemi zgła
szać się mogą inaczey prckludowani będą.

W arszawa d. 12 Października 1831 r. 
(podp .)  Wal. Skorochód Malewski.

W a len ty  Z u b o w ic z  współ-wlaściciel d o 
m u w W a r s z a w i e  Nr. 121 1. zm arły ,  o tw o .  

rzył s p a d e k ,  do przepisania własności ua

kogo 1. prawa wypada, s tosownie do  prawa 
hypotecznego wyznacza się te rm in pó łroczny , 
a wyraźnie na dzień 25 Stycznia >832 r. in - 
leressowani więc z prawami zawsze w kance-  
cellaryi hypoteczney  W oiew ództw a M azow ie
ckiego zgłaszać się mogą, bo  z u p ły w em  te r 
m inu  prekltrdowani będą.

w W arszawie dnia 12  Października 1 831 r.
W alenty Skorochód M aiew ski.

p o l s k a

* W »r»zawy 13 Października.

—  Z żalem od eb ra n o  tu w iadom ość , iż J. W  
Jenerał Lewicki, k tó ry  przez lat kilkanaście 
sprawował Urząd Kommiendanta Mias: Stoh, 
W arszaw y, rozsta ł się z tym  światem.

— D owódzca L eybG w .u t ly i  Semetiowskiego 
pułku J e n e ra ł  Adiutant J. C. K. M. S zy p o w  
iszv, wraz z ieneralem G ołow incm l dnia wezo- 
rayszego rano udali się do Modlina, w ce lu  
zwiedzenia tey twierdzy,

■— Jeden z dzienników  wychodzących W u o -  
wym Y orku  podaie nas tępujący  prosty sposób  
przeciw ko c h o le rze ,  k tó ry  p rzed  t a  laty  % 
naypom yślnieyszym skutkiem m iano  używać 
na francuzkiey fregacie Mrcthnsa  ko ło  Anna
polis; to  iest: należy pic wielką ilośó m ocney 
wody ryzow ey z cukrem , przymieszawszy co
kolwiek laudanum. Ze 140 chorych przy u,, 
życiu tego ś ro d k a ,  tylko ieden miał um rzed

— Gazeta Rządowa P ruska zamieściła wia
domości o  działaniach w oiennych , poprzedza
jących i towarzyszących przeysciu reszty woyska. 
Polskiego d o g r a n ie  państwa Prusk iego .

—  Gazeta Poznańska donosi od granic P o l
ski: źe oddział P. Piotrowskiego, po odebraniu  
wiadomości o zniesieniu ko rpusu  R ó ż y c k ie g o  

cofnął się ku O lsz tynow i;  gdy  sie dowiedziano 
o zbliżaniu się korpusu  woysk Jego  Ces. K ró l .  
Mości w dniu  28 z. m . wszczęły się kłótnie^ 
które zagrażały naw et sa m em u  naczelnikowi. 
Oddział ten przy  przechodzie przez Częstocho- 
« ę  dnia 28 r.. m. był w  nay większym nieładzie; 
większa częśc ludzi rozp icrzchnęła  się do d o m u , 
reszta przedawała b roń  i konie. Było ich o -  
koło t ,ooo .

* K r a k o w a  25 W rześn ia

— P re z rz  Rządzącego Senatu  K rakow a w y
da ł  następuiące ogłoszenie.

Cesarsko rossyiski Je n era ł  porucznik K ras
sowski, dowódzca ko rpusu  działającego p rzy -  
gran icach  Rzpltev, wezwał Senat Rządzący do  
wydania woysk Polskich, które w skutek wy
padków w ojennych schroniły  się do naszych 
granic, wraz z bronią i m ateryalaini woienne- 
mi; również  oświadczył tu tcy izem u Rządowi, 
iź w razie przeciw nym , w idziałby się zmuszo
nym, wkroczyc z korpusem  swoim do K ra
kowa i sam  uskutecznili ich uięcie. Zarazem
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oświadczzł Jednakże, iż iezeli woyskowi P o l 
scy chcą się udać przez P o d g ó r ie  do Galicy i, 
to i in niebędzie w zbron ione ,  lecz"że w razie 
tym powinni z łożyć broń  “w Krakowie i pozo 
stawić wszelkie po trzeby  w óienne ; ci zaś k tó
rzy p rąg n ą  powrocie do Królestwa Polskiego, 
pow inni się stawie iako ieńcy woieoni do 
wsi W ilczkowie, przeznaczonego dla nich nńey- 
sca zgromadzenia. Gdy do złożenia stanowezey 
deklaracyi iest przeznaczony czas i a  godzin, 
od  czasu ogłoszenia n in iey szeg o ,  a czas ten 
up ływ a ’futro rano o godzinie 8 , zatem Sonat 
wzywa officerów woyska Polskiego wszelkich 
stopni, rów nie  iak podo fńcę rów  i żołnierzy, 
aby się stawili w gm achu  R ządow ym  u Sgo. 
Piotra , w wydziale S p ra w  W ew nę: i policyi i 
tu  póiedyńczo podawali swe ży c zen ia ,  które 
przyym ow ac będzie, wyznaczony do tego u- 
rzęduik mieyski. Pt) złożeniu takow ych, w in
ni się w 24 godzin u d a ć  do  obranego  miey- 
sca, a przez tb oszczędzą Rząd kraiowy od 
nieprzyietnney konieczności zmuszania ich do 
spełnienia przyjętych zobowiązań, lub gdyby 
niezłożyli deklaracyi,  zniewolenia ich do po 
w rotu  do  Królestw a Polskiego w wyż ozna
czonym  punkcie. Senat Rządzący nie wątpi, 
i i  dla zachowania neutralności granic naszych 
i ustrzeżenia i c h ,  rów nie  iak siebie samych 
od dotkliwych sk u tk ó w ,  W oyskow i Polscy 
zechcą opuście nasze granice i uledz okoli
cznościom, iakie im losy przeznaczyły. G dy
by  w przyszłości, inni woyskowi, w skutek w y
padków  woiennych schronili się do  granic 
K rakow a, tych  samych dopełn ić  powinni fo r
malności.  Zarazem Rząd kraiowy czuie o b o 
wiązek przypom iec mieszkańcom Miasta K ra
kow a, iż żadna b ro ń  lu b  m aterya ły  woienne, 
gdy nie są własnością p ryw atną  woyskówycb, 
kupow ane bydź  niemogą; lecz do składów 
publicznych oddaw nne bydź winny.

—  Goniec um ieśc ił  w części urzędowey No
tę przesłaną senatowi miasta Krakowa przez 
Jenera ła  porucznika R udiger, podpisaną przez 
Podpu łkow nika  b a to n a  Czerniszcw , następu- 
ią ce y  treści,

„  G dy przednia straż m ego korpusu ,  pod 
dowództwem Szela G łów nego Sztabu pierwszey 
armii Jenerała  Porucznika Krassowskiego, po 
biła  woysko Polskie, ścigała ie aż do granic 
miasta K rakow a i tam się zatrzynjała. W  tey 
chwili odbieram  od J. O .  Feldmarszałka P a s k i e -  

w i c z a  Xięcia W a b s z a w s k i e g o  urzęd o w e zle
cenie, zawieraiące między innepń  : , ,G d y  
Rzecz pospolita K rakow ska, w pewnym sto
pn iu  podzielała obłąkanie, k tóre  wtrąciło 
Królestw o Polskie w godną pożałowania na 
wieki rewolucyą, więc Nayiaśnieyszy Cesarz, dla 
przyw rócen ia  tamże porząku , wezwał współ 
opiekuiącc się dwory: Pruski i Austryacki 
do  w spólney konferencyi. G dyby  zaś ty m 
czasem  oddziały woyska Polskiego miały w k ro 
czyć do gran ic  wolnego m ia s ta , na  tenczas 
takowe nadw erężenie  neutralności wkłada
ło b y  na m nie obowiązek, użycia służące
go  prawa w oiennego  i zaięcia granic .11 —  
W  istocie nastąpił przewidziany przypadek. Ze 
wszech stron w kroczyły  tam  woyska Polskie^, 
S e n a t  n ieprotestował,  ani się tem u jakim kol
wiek sposobem przeciwił, a woysko wspomnio- 
ne, do chwili obecney zostaie tam pod bronią. 
Z  tego pow odu  przerywam  ws elkie rozpoczęte 
n e g o c y ac y e ,  i aż do dalszych rozkazów J. O. 
Feldmarszałka poleciłem woysku m oiem u za- 
iąc K raków  i iego granice, dla wyśledzenia i 
uięcia ta m /e  powstańców polskich, czegoby S e
nat i miasto K raków, przy  naylepszych nawet

chęciach dopełn ić  n iezdoła ł.W kóńcu  mam sobie 
zaobowiązek zapewnie,iż wszelka własność p ry 
watna, święcie będzie szanowaną i że wszystkie 
p rzedm ioty  po trzebne do utrzym ania woyska , 
będą pobierane za kwitami Kommissarza przez 
Senat wolnego miasta K rakow a wyznaczyć się 
tnaiącago.h1

---------------------------  ■ » — a ----------------------------
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z P e t e r s b u r g a  28 WfZeśiiia.

N a y i a ś n i e y s z y  C e r a r z  ozdobie raczył kotn- 
mendanta po r tu  w Kronstadzie,tamteyszego g u 
berna to ra  W oiennego ,  V ice-adm ira ła  Roshow, 
brylantowemi znakami o rderu  Ś g o  Alexandra 
Newskiego, za gorliwą czynność W czasie pa- 
nuiącey tam cholery i u trzym anie  porządku  
w tent mieście, zas komuiendenta 1 dywizyi 
floty baltyckiey , Vice-admirała Hr. H ey d e n , 
wielkim krzyżem o rd e ru  Ś. W łodzim ierza  2 
kkssy ,  *a prace podię te  przy  dowództwie e- 
skadrą na morzu środzie tnnem, rów nie  iak w 
czasie grassowania cholery  w Kronsfadzie.

J e n e ra ł  Maior K oszkul m ianowany zo
stał dowodzcą Kiryssyerskiego pu łku  L eyb-  
gwardyi,  -zaś Flugel -adiutant J. C. Mości P u ł 
kownik G runwald, dowodzcą N ow ogrodzk ie
go pu łku  kiryssyerów.

—  Xiąże Sergiey Gagaryn  wezwany iest 
na Naczelnego O ch m istrza  D w oru  Jego C u - 
sAusKir Mości.

—  W  nadzw yczaynym  dodatku  do  tu tey- 
szey gazety, znayduie się w iadom ość o  ope- 
racyach Jenerała Ros-n  przeciw korpusow i 
Ramorina. Tresc  iey zgadza się zupełn ie  z 
ogłoszoną iu£ w pismach naszych.

—  P o d łu g  wykazu umieszczonego7 w  Ga
zecie hand low ej, korzyść z kopalni złota w 
U ra lu  wzrasta corocznie: w pierwszey po ło 
wie r. b . “wynosiła 1,92 pudów 28 funt. o 12 
pud. >4 funt. więcey iak w takimże przeciągu 
czasu r. z. Z  platyny *ato mnieysze ko rzy
ści odniesiono.

—  Przez dni cztery od 23 do 26  b. m. 
zapadło tu g osób na c h o le rę ,  7 pow róciło  
do zdrow ia a 8 um arło .

a  u  a l  r .1

z  L o n d y n u  3 P a ź d z i e r n ik a .

—  D nia 28 W rz eśn ia  Król w towarzystwie 
L orda  Adolfa Fitzelarence  p rzyby ł  do pałacu 
St. Jam es.  Uczyniono po tem  wszelkie p rzy
sposobienia do rozdawania o rderu  Balk. Król 
wystąpił przytera w uniform ie feldmarszałka 
z naykosztownieyszemi ozdobami tego o rd e 
ru, i stanął koło  t ronu . Nayiaśnieyszy Pan  
raczył ozdobie wielkim krzyżem orderu  Je 
nerałów: Sir Henry G. Grey , Sir H en ry  W ard
i Sir Williama Lum ląy, prósz  tego m ianował
ieszcze kilka osób kom andoram i i kawalera
mi tego orderu .  Następnie K ró l  odbyw ał 
posłuchanie poranne. N aprzód  przyięci byli
Xże Talleyrand, baron  Cetto  i pan G erdorf, 
k tórzy  złożyli listy z powinszowaniem swych 
monarchów. P o se ł  Amery kański przedstawił 
pana V ail, Sekretarza legacyi tego krain; p o 
se ł Belgiyski Jenera ła  G oblet\ a Wicehrabia 
Palmerston  Sir Brooka T/i,iylor, do tychczaso
wego posła p rzy  dw orze Berlińskim.

—  Pisma tuteysze donoszą, że Margrabia 
P ahndla  miał w środę p rzybydź  doParyża ,
i natychmiast u d a ć s ię d o D o «  Pedra. O s ta 

tni miał przyprowadzić do skutku pożyczkę 
dla Portuga li .  Regencya w Terce ira  może wy
stawie teraz 8 ,000 ludzi zdatnych do broni,
3 fregaty 1 nieco mnieyszyclf okrętów; które 
zatkną niebieską i b ia łą  banderę, i że Don P e 
dro m ia ł oświadczyć, iż obeym ie dowództwo.

'—  Piszą 7. V e ra -€ ru z  z 10 lipca, że< stan 
polityczny w Mexyko iest zaspokaiaiący; u- 
skarzaią aiq jednakow oż na zbytni dowóa-to* 
warów, k tó rym i ta rg  iest przepełniony, gdy 
tymczasem braknie  gotowizny. Późnieysze u- 
rządzenie, zmnieyszaiące op ła tę  od towarów 
z M esykanskich  okrętów  , zostało zniesione*
YV V era-Cruz w ydarzyło  się bankruc tw o ,  któ
rego  d ług i wynoszą do 400 ,000  dollarów'.

IN a dzisieyszey giełdzie m ówiono tylko o 
rozprawie ,  maiącey bydź czytaną dnia 3 ł>. m.
0 zmianie billu w Jzbie wyższey. Powszechne 
było  zdanie, że Bill nie przeydzie, ież.eli Mini- 
n is trow ie  nie nakłonią się do n iektórych o d 
mian.

Góurien mówi: S łychac że  iuż zrobion®
1 ciągle robią liczne zakłady w zględem bilu 
o reformie. Niedawno rob iono  rów ne zakłady, 
lecz od kilku dni tak w City iako też i w za- 
chodniey części miasta stawiaią 2, 3 i 4 P r7e” 
ciwko 1, £e bil przeydzie. Ludzie świadomi 
rzeczy powiadaią, iż to pochodzi ztąd, że wie
lu lo rd ó w ,  których zdanie dotychczas by ło  
wątpliwe, oświadczyło się przychylnie, i że  
głos ludu objawiany przez liczne zgromadze
nia i petypye, musi sprawie swóy skutek. —  
Zresztą mówią, że ieźeliby bil nieprzeszedł >v j 
Izbie wyższey, P ar lam en t natychmiast będzie 
pro rogow any .

—  J b y  C e s . M o ś ć  Wielka Xiężna Rossyi- 
»ka ciągle bawi w Cheltenham, łubu  iuż t e r a ł  
nife używ a kąpieli.

Na posiedzeniu Izby wyższey dnia 3® 
W rześn ia ,  xiąze Susseęc po d a ł  petycyą, u ło
żoną w hrabstwie Midlessex za bdem  o refor
mie, przy czem  przem ów ił  kifka słów bardzo  
polecaiących. Lord  kanclerz pniał w dniu tym 
do podania tak wielką liczbę podobnych  pe- 
tycyy, że niechcąc lordom  zabierać nadto wie' 
le czasu, m usiał się ograniczyć na wymienię011* 
petycyy. Ścisłe badania przekonały  o be*7*" 
sadnośei pogłoski upow szechnioney w CitV ,  
że adm irał Codrington  ma znowu od płynąc: 
z flotą swoią do Dunów. Admirał krąży t e 

raz  po kanale , lecz niema szczególnieyszeg® 
celu na widoku. Z  Mexyku miano znowu przy
słać 20,000 dollarów dywidendy. Kurs pa
pierów na giełdzie b y ł  bardzo mały; zaczy- 
naią się bowiem  bardzo 'obawiać o przeyście 
bilu o reform ie w Izbie wyższey. Lękaią stę 
bankruc tw , których iuż kilka wydarzyło się 
w ostatnim czasie a wyrzeczfenie lordów uwa- 
żaią za kryzis dla naszego handlu. P a p ie r /  
zagraniczne spadały także razem  z naszein* 
konsolidowanemu

—  Niężniczka V ictoria  zyskała wielę o;* 
zdrowiu przez poby t na wyspie W igh t a m,a'  
nowicie przez powietrze nadm orskie. j\Ió'vl‘ł  
iż Xięaaa K ent zamyśla obrać  zamek N01’*^ 
na stałe zamieszkanie podczas lata.
ruo teraz także co było istotną przyczyną, 
Xiężna uiedozwoliła znaydowac się córce pr /y 
obrzędach koronacyi.  Młoda Xiężniczka nade  

wszystko cierpi słabość w nogach i mus>ar,a 
ią przed nieiakim czasem  wozie na maty 
v .  ozku w pokoiach zamkowych. Aby ś r ó d ° r 
szaku koronacyinego, w k tórym  w s z y s t k i e 1 

stoyne osoby pieszo postępowały ,  n ieprzed*^



wisie uderra iącego  w i d o k u .  X'ę*na wolała p r ied  
Królem* u s p r a w i e d l i w i ę  swe oddalenie się.

—  Posłow ie Atistrvacki, F rancuzki i Pruski 
mieli k o n fe ren c ją  dwugodzinną w wydziale 
spraw  z a g r a n i c z n y c h  z L ordem  Palm erston,  
gdzie także mieli czynności: poseł 7. Buenos 
A yres ,  iako tez P. Van dc JVeyer, k t ó r e 

mu towarzyszył Jenerał Belgiyski Gohlct.
—  P roiek t,  aby Izba wyższa swe obrady o 

r e fo r m ie  billu odbywała tylko wśród dnia, zn: -  
laz ł  wiele oppozycyi. Z godzono się tymcza 
sowo, aby debatty  o d rug iem  czytaniu, zaczy
nano  iak zwykle o 5 godzinie po południu; —  
szczegóły o wydziałach muszą tedua ko woż w 
dzień być traktowane.

—  Na posiedzeniu 2 7  W rześnia  Sir Rich. 
Vyoyan , k tóry  swoie pytania względem zewnę- 

trzney polityki Anglii w czoray od łożył,  za 
czął dzisieyszego dnia o nich m ówić, w ten 
sposób: „  W ypadki Belgiyskie doszły azczęśli- 
wie do tego kresu, ze Rząd Francuski p rzy
rze k ł  cofnąć wszystkie woyska Francuskie 
z Belgii, Winszuię ministrom podobnego  wy
padku  ich usiłowań. Lecz dowiedziałem się, 
ze Rząd Francuski i Belgilski zrobiły  układ , 
p o d łu g  którego offtcerowie Francuscy posia
dający sławę i wyż.sze stopnie, zaciągaią się 
do  służby Belgiskiey, tnaią pod Królem Belgiy- 
t 'zykow obiąc dow ództw a!  stać ns czele dywi- 
zyonów w różnych częściach Królestwa. W ia
d o m o ,  że woysko jednego narodu , k tórego 
officerowie z innego kraiu są przyięci, zwy- 
czaynie stoi pod kontrolką ostatniego; taki iest 
p rzy p a d ek  z kraiowetu woyskiem w Indyach 
wschodnich, które ma samych Angielskich ofli- 
cerów. “  T u  p rzerw ał mówey L o rd  Althorp, 
nazywaiąc zboczeniem  od p o rzą d k u ,  kiedy 
członek, k tóry  tylko m ia ł uczynić zapytanie, 
w daie s ię  w takowe ro zp raw y .  Sir R ich .  V y- 
vyan usprawiedliwiał się i tak mówił. Chciał
bym  się od fzanownego L orda  dowiedzieć, 
czyli podobne porozum ienie , o k tórem  w spo
m nia łem , pomiędzy F raneyą i Belgią istnieie 
i czyli Rząd nasz że s trony Francyi o tein u-  
wiadomionvin został ? P rzy tem  proszę także 
o n iektóre objaśnienia eo <!• interessów G rec j i .  
Miały tam  zayść r o z r u c h y , które stan tego 
kraiu] właśnie tak n iepew nym  czymą, iak za 
czasów Tnrecko-G reek iey  woyny. Czyhż trzy 
M ocars tw a,  które się czynnie do interessów 
G recyt wdawały', przedsięwzięły nowsze po- 
ruztunlenia , co się tycze przyszłego Rządd 
łego  kraiu ?“  L ord  Palmet-f t  on odpowiedział, 
że, co do  pierwszego zapytania, wypada m u 
dom agać  się od Izby aby takowe roztrząsnęła, 
gdyż mu niepodobno odpowiedzieć na py ta
nia, co do urządzeń, k tóre  niepodległy , od 
Anglii uznany władca, uczynił w swcy armii 
* w obronie swego kraiu. Co do drugiego za
pytania musi przyznać, że w Grecyi nieszczę- 
8liwe zaszły w y p ad k i ,  spodziewa się iedua- 
kowoż, że w krotce zostanie przywróconym- 
Porządek. K onlerencye trzech mocarstw  ciągle 
trwają i zaynmią się ciągle urządzeniami, 
k to ieby  przywróciły spokoynosc w Grecyi i

pewnieyszych zasadzały się podstawach.
-  —— ■ ■—«n —  —--------

B E L G I A .

<£ B r u x e l l i  29 vW rzesni.a 

Załoga Francuzka stoiąca w Mons uda-
się dnia b. m . w p o c h ó d  z p o w r o te m  do 

i 'rancy i .  G w a r d y a  O b y w a te lsk a  to w a rzy szy 
ła iey aż do  o b rę b u  m ias ta .

" — Z  Valenciennes donoszą 28 W rześnia , 
granicy spotykaią się wydawane rozkazy i

'eh odwołanie; obóz na  wzgórzach Brouille 
St. Amand doznał tego samego losu, co oboż 
na towninie Caslian ko ło  Mons; obadwa nie 
zostały urządzone. Niemniey iednakź.e w oy
ska zalegaią wsie wzdłuż granicy, tak iz b ry 
gady co chwila zg rom adzać 's ię  mogą- Zdaie 
się, iż na lewem  skrzydle wykonano iakiśruch; 
gdyż brygada piechoty, która przybyła z Ath, 
udała się przez St. Amand do Orchies. T o u r -  
nay i Mons do dnia 3o zupełnie będą o p u 
szczone przez woyska Francuzkie.

9 O a  u d a w j  1 Października.

—• Rząd nakazał iak nayprędsze o bw arow a
nie uaszego miasta, aby by ło  o d  naj>aści Iłol- 
I e n d ró w  zabezpieczone.

— ' T u te js z y  Magistrat naradzał się w tych 
dniach nad sm utnym  stanem uboższey klassv 
i o sposobach iey u trzymania podcząs ostrey 
pory roku. * Zadecydow ano, że od i L is topa
da , aż do końca marca r. p. miesięcznie a 5 
tysięcy z ło tych  podzielone będą po trzebu ją
cym wsparcia. T a  summ a ma być nałożoną 
ua mieszkańców tego miasta od i do to o  zł. 
w miarę maiątku. Magistrat o św iadczy ł, że 
został zniewolony użyć tego uciążliwego środ 
k a , nie tylko dla zbyt przybywaiąeey codziet -  
nie liczby u b o g ic h , ale też dla znacznego 
zmnieyszenia dochodu municypalnego podatku.

n i i c r i
•  P a r f ź a  l  P a / d z i c r n i k a .

—  K ró l udał s i |  z familią do T uilleryów  na 
mieszkanie.

—- Dzisieyszy Monitor powiada: oddalenie 
Prefekta D epartam entu  niższego Renu wyrze- 
czonetn zostało, skoro tylko do Rządu nade
szła w iadom ość o wypadkach S trasburgskich  
i razem został rozkaz wydany, ażeby cała op ła
ta  cła od bydła nad*l i«k dasrttjey pobierania 
b j la l  W czoray  nades/.łe depesze donoszą, iż 
te rozkazy uskuteczniono i że spokoynosc  na
żadnym  punkcie  nie iest przerywaną.

-— W icehrabia Chateaubriand powróęił  do 
Genewy, aby tam w spokoynośei swego domu 
wieyskiego oczekiwać wypadku rozpraw  o 
parostwie.

—  T o  samo pismo donosi o trzynastu p o 
prawkach praw a o parostwie, z łożonych do 
tychczas od różnych D etonow anych  w biurze 
Izby, a między któremi ićdoa tylko mówi za 
dziedzictwem; iestto poprawka podana przez 
pana Jay  osnowy następ U iące y : liczba parów 
iest Bieogramuzona; ich dostoieństwo, może iak 
dotychczasbdyź przeniesione przez dziedzictwo.

—  Dziennik Quotidiennc nadmienia: , ,Od 
czasu iak P. Thiers  dowiódł Fraucyi,  że b u d 
żet iest tylko sztuką nagromadzenia liczb, pe
wien urzędnik Barona Louis obliczył, że ka
żda godzina istnienia teraźnieyszego Ministe- 
rium kosztuie kontrybuentów  185 , 185 fr. 18 c., 
każdy dzień 4>444-444 f‘ - 44 c- a każdy mie
siąc 133 ,333,333  fr. 3 o c.

—  Jenerał Faboier, o k tórym  twierdzono, 
że w towarzystwie wielu portugalskich em i
grantów  z H aw ru  wypłynął do T erce ira ,  iak 
niektóre tuteysze pisma donoszą, spokoynie 
bawi przysw oiey  rodzinie w P on t  u-Mousson.

—  P od ług  naynowszych\viadomóści z Brest,
oświadczyło się z dwunastu officerów korwety 
portugalskiey Urania, sześciu za królową D on
na Maria; Okrętowy porucznik Thomas z p o r 
tugalskiey G abarry  Xięzniczka de Beira po 
szedł za ich przykładem, i udał się z swego 
ok rę tu  na pokład  korw ety  Urania.

■*** Dnia 27 b; ni. lir. CuHicminot, P rezes  
i Wielki Referendarz Izby D ep u to w a n y ch  Ba
ron Pasquier i M argrabia SemonOi/U, pan  
[finers i Jeneralny  P rokura to r  p. Persil mieli 
zaszczyt byr.ź wezwani na obiad przez K ró la  
Jmci, D epu tow any  pan  de St. Adrian  p r e 
zentowa! Królowi Jmci D eputacyą dep. D rom e.

Dziennik Stenographs powiada: O baw ia
no się o postępowanie, iakie rozpoczną  p rz e 
ciwko sobie Belgia i Hollandya po upływ ie  
zawieszenia broni. Obawa ta wszakże zu p e ł
nie była bezzasadna. Na osta tn ie j konfęrencyi 
postanow iono , iż zawieszenie broni zostanie 
p rze d łu żo n e ,  gdyby  przez teri czas n jenastą-  
pil stanowczy pokóy.

O d dnia t Października ha warty, o d b y 
wane dotychczas przez gw ardyą n a ro d o w ą ,  
zaciągać będzie woysko l in iow e ,  dla ulżenia 
pierwszey.

—  P o d łu g  listów z T u lonu  z dnia a 3 b. m. 
w mieście tern równie iak w ca łym  d ep a r ta 
mencie des V ar panowała naywiększa sp o k o y 
nosc. Towarzystwo patryotyczne ta m te jsze  , 
które podało  petycyą o zaskarżenie m inistrów, 
» k tó r e j  Maire tamteyszy p rzy jąć  n ie c h c ia ł , 
zostało rozwiązane postanowieniem władzy* 
mieyskiey. T rzech  iego członków aresztowano 
lecz dla b raku dow odow , uwolniono dnia na
stępnego. W  Tuluzie ciągle ieszcze trwało  
rozburzenie. Dnia 22 1 Ci cl na nowo zaczął się 
zg rom adzać ,  iak donoszą w listach t  dtna 24. 
W ładze przedsięwzięły stosowne kroki ostro
żności t a o godzinie 11 w ieczorem , spokoy-  
ność zupełnie  była przyw rócona.  P rzec iw ko 
sprawcom zniszczenia d rukarń  dzienników, G «- 
zettedu Languedor i Memorial rozpoczęto  p ro 
cess. Abbe Cui/lon obw in iony ,  iż w erbow ał 
rekrutów do armii Henryka U, k tó ra  iak tw ie r
dzą, ma się tw orzyć  w H-szpanii,  został odda
ny Sądowi krym inalnem u.

—  Przy  pobrzeżach depar tam en tów  G ir o n 
de i niższych Pyroneów  buduią wielkie dom y 
strażnicze dla woyska, k tóre  tam matą rozcią
gnąć kordon  zdrowia. Bryg Voltigcur krąży 
iak statek strażniczy przed P o r te  Vendre; a 
okręt / igilante przed zatoką lyońską ,  dla p rz e 
strzegania wykroczeń .przeciwko przepisom  
kwarantanny.

—  Deputacya z depa r tam en tu  dolney L i-  
giery miała przed kilku dn iam i zaszczyt z ło
żyć królowi adres od miasta N an te s ,  w k tó 
rym  wyraziło n iechęć swoią z pow odu  osta
tnich tuteyszych zaburzeń.

—  W  wewnętrznem urządzeniu T uil leryów , 
dokąd królewska rodzina udała się na m ie 
szkanie, poczyniono  tylko n iek tó re  z m i a n y  
sala tronowa iest prawie z u p e łn ie  p rz y w ró -  
cona do tego s ta n u ,  w iakim była przed 
dniami hpca. Za.ęty  daw niey  przez xiężną 
Berrr p a w ilo n ,  zdaie s ię ,  ,ż nie będzie za
mieszkany.

Króleskiem postanowieniem  z dnia dzisiey
szego, uwolniony został P. Nau de Champ, 
lows od obo wiązko w prefekta depar tam entu  dol
nego R e n u , z w arunk iem  przyięcia innego 
u r z ę d u ;  iego uiieysce obją ł dotychczasowy 
Prefekt depar tam en tu  Doub, P., Chopin d' A r - 
nououle.

M onitor zawiera przyiętą przez izby u- 
stawę z dnia 28 b. m. o liście w yborców  i 
przysięgłych.

P ó łnocna  arm ia ma być  wzmocniona 
przez nową dywizyą piechoty , zostaiąeą pod  
rozkazami Jenerała porucznika J a n in , iako 
tez przez dwie brygady ią/.dy , stoiącoy p rzy  
Givet.



—  Journal des D ebats odeb ra ł  z Charle- 
Toi na s tęp u ją c e  don ies ien ie : „ O d  czterech dni 
woysko  fm ncużk ie  zaczęło  opuszczać’ Belgią, 
dnia 3 o całkiem -z niey wyidzie. Brygada 
dragonów  z L a to u r  'M aubourg  pierwsza uda
ła su; w p o c h ó d ;  za nią poszła arty llerya, p o 
ciągi i  bo  pu łk  piądhoty. Całe to  woysko 
sta ło  między Charleroi i Beaumont. W c zo -  
ray  wyszła ztąd główna kwatera Jenerała 
Tvhurcy t isza  S tf.a s tia n i, i on sam wyiechał, 
skoro  się dowiedział o w ybucbnien iu  os ta
tn ic h  zaburzeń paryzkićh.“

—  Zakład legii c u d z o z ie m sk ie j ,  z po lece
nia ministra w oyny przen iesiony  został z Bar
i e - Due do  T o u l .

—  P o d łu g  listu pisanego z N eapolu  , Mi
n i s t e r  spraw zagranicznych, xiąże Ccssaro lest 
w gotowości wsiąść n a  okrę t ,  ce lem  udania 
się  do G e n u i ,  po  o trzym anie  d la króla rę 
ki xiężniczki Sardyńskiey  h  rysiytijr•

—  W  nocy z 2 8 ’o a  29  L- m. na rogach 
u licy  przedmieścia  St- Jaetjue poprzylepiano 
■wiele odezw , z obw ódkam i w lilie i zwierzch
n im  napisem: Niech zy ie H en ry k  V. Są tak
że w obiegu wielkie b rązowe medale 1 wi
zerunk iem  xięcia Bordeaux i nap isem : Hen 
r y k  V. K ró l Francyi i Naw arry . W  mieyseu 
liczby r o k u ,  stoi: drug i sierpnia i 83o (Dzień 
zrzeczenia się Karola^X, i xtęt-ia Pingotderrie.

•—  K orw e tta  C Ali i er zawinęła dnia 23 b. m. 
z M artin ique d o  Brest. P rzy b y ł  na niey Jene- 

* r a ł  V at able,.
- - 5L Algieru p rzyby ło  do T u lo n u  p ię tna

stu m łodych  M a u r ó w ,  k tó rym  Rząd wyzna- 
■czył stipeudia przy gym nasium  w Marsylii.

x S t r a s b u r g a  30 września .

—  Mafćre tnteyszy, wydał dnia 28 b. ni. na
s tępującą  p rok lam aryą  do  obyw ate lu

Rano dnia a5 b .  m. 'zaszły bezprzykładne 
dotychczas w naszein mieście rozrilchy. P ier-  
•wszy'urzędnik ad m in is t ra cy jn y  departam entu ,  
aż  do nadeyścia 'odpowiedzi R z ąd u ,  zniżył o 
po łow ę  cło wchodowe od bydła na rzeź, iako 
przyczynę tak m ocnych i powszechnych zaża 
leń. Uczynił ’to dla uniknienia zasmucaiącyęh 
bardziey  jeszcze w y padków , dla złagodzenia 
um ysłów  i przedstawienia Rządowi powodów 
1 skutków tego uniesienia. Życzenia i po trze
by  m ieszkańców , cierpiących od tak dawnego 
czasu, zostały wystawione w prawdziwem św ie
tle. P r  ócz  kroków  przez w ładze wasze p rzed 
sięwziętych , podano także petycyą opatrzoną 
licznemi podjńsaini do Monarchy. K upcy ze 
swoiey s trony  podali ’prośbę o zmnieyszenie 
podalkó-w, tamuiących wolność stosunków han
dlowych, tych żywiołów zatrudnienia i pomyśl
ności obywateli.  Rząd poświęci r t a y większą 
u w ag ę  przedstawionym sobie żądaniom. Jak 
ko lw iek  iest obowiązkiem iego badać cały okres  
złego , n a  które się żalimy , również iest o b o 
wiązany zjednać szacunek dla praw, a prawa zo
sta ły  znieważone. Zawiadamiaiąc wspólobyw-a- 
le l i  o krokach przedsięwziętych ku ich d o 
b r u ,  oświadczaiąc im zgodnie z p ra w d ą ,  iż 
i ł z ą d  leszcze n ie w y rz e k ł , i p rzypom inając  im 
i e  instytucye nasze, niedozwalaią żadney zm ia
n y  prawa bez zezwolenia Izb, winienem także 
zwrócić uw agę  ich na n iebezpieczeństw o, na 
lakie się narazili, nieznaiąc go zapewne, gdy 
s ię  łączyli z wichrzycielami. Ogłaszam więc 
p o n iż e j  Artt.  2 0 9 — 221 prawa k a rn e g o ,  
rów nie  iak p raw a z d. ifi kwietnia b. r. 
przec iw ko  -zbiegowiskom. O bywatele S t ra s 
bu rg a ,  słuchaycie .głosu władz waszych! zgo
dne zwami, staraią się o posłuchanie skarg ,  o

u lgę cierpień tvaszych; wspieraycie  ie więc 
także w utrzym aniu  porządku i poszanowania 
dla p raw . (p o d p . ) de Turckheitn.

Po tey p rok lam acj i ,  nas iępu ią  artykuły  209 
i 221 prawa kan iego , rów nic  iak tex typraw a 
z dnia 10 kwietnia przeciwko zbiegowiskom  
ludu. P rzep isy  te prawcie, ustanawiają wedle 
okoliczności, czasowe skazanie do pracy, zam 
knięcie lub areszt przy oporze przeciw ko w y
konaw com  władzy publiczney, również iak 
uwięzienie tych  osób, któio^ zgrom adzają się 
na ulicach publicznych i nieczynią zadosyć 
wezwaniom władz, aby się rozeszli.,

Dzis rano  Maire kazał leszcze przybić na 
rogach ulic nas tępuiące  ogłuszenie.

Maire S trasburga zawiadamia swoich^ąpól- 
obywateli,  iż Rząd przez nadesłaną tu wczoray 
wieczorem telegraficzną depeszę, rozkazał p rz y 
wrócić natychmiast p o b ó r  zupę łnegp  cła 
w chodow ego od byd ła  zagranicznego na rzeź, 
tak iak , prawam i z d. 27  lipca 1822 i 17 tnaia
182b iest ustanowione. * S traśb tlrg  ’29 Września
1 831 Turckhe  .ni.

Dziennik Niedcrrheinische Courier c z y 
ni uwagę. 1 rzeba się by ło  spodziewać tego 
kroku, ani bowiem ftząłl, ani osoba prywatna, 
nie może zm ieniać praw a, dopóki to niebę- 
dzie zastąpione innem praw em , pr yięiem przez 
Izby i po tw ierdzonem  w formie ‘zwyczayney. 
Z re sz tą ,  tymczasowie przez Pre fek ta  zarządzo
ne zniżenie cła o po łow ę,  niemidło ^żadnego 
w pływ u na ceny mięsa; te się uiezmienily, a 
zatem konsum m enci nic na tein niezyskali.

N I D E R L A N D Y

•  H a g i  l  P a ż d z i e r n ik a .

* J ć h  K.  Kf  M o ś ć  O r a r i i i  i F r y 
d e r y k  N i d e r l a n d z k i ,  w  t o w a r z y s t w i e  J e g o  K .

Mości Xięcia Albrećlita Pruskiego, zwid/Ili 
w dniu 28 września tw ierdzę Bergen op Zoom  
gd.tie ićh p ryym ow ano z tem s imem uhieśie- 
niem, iakie obecność ich wszędzie sprawia 
w oyczyznie. D aw ódzca  twierdzy ienerał  p o 
rucznik van der Capellen wyiechał z całym  
swym sz tabem ,'W  celu przyjęcia Xiążąt i 'to
warzyszył im p rzy  wjeździe. W ładze  miey- 
skie witały ich jpęzy bramie, skąd Xiążęta 
śród odgłosu dzwonów, huku dział i okrzyków  
ludu, zalegającego ulice, liściem i kwiatami 
zasłane, udali się do mieszkania dowódzcy; tu 
by ł  wzniesiony łuk tryumfalny, a 'kilkoro dzieci 
podało Xięciu Oianii wieniec laurow y i poemat. 
Następnie Jcii K. K . Mość odbyli przegląd 
załogi, obeyrzeli  w arow nią,  dali posłuchanie 
urzędnikom  mieyskim i officerom gwardyi 
mieyskiey , a nakoiviec udali s ię -da  szpitala 
woyskowego, z k tórego  'u rządzenia ,  okazali 
zupe łne  swoie zadowolenie. O  godzinie 6 
wieczorem, Xiążęta opuścili warownię udaiąc 
się w dals/ą  podróż do Seeł.ind i Staats F lan-  
dren . Mówią iż Xiąże O ran ii  zamierza o d 
wiedzić przy  tey sposobności cytadellę  An
twerpii, a Xiążę F ry d e ry k  iako adm ira ł ,  o d 
będzie przegląd flotty na Skaldzie.

—  W ydzia ł m arynarki (lE atcrstaa łs)  z u 
pełnie  znow u połączony z wydziałem Spraw 
W ew nętrznych, a len z k tórym  dotychczas 
był po łączony , nazywać się iuż tylko będzie 
wydziałem P rzem yślu  Narodowego  i Osad.

—  Stany p ro w in c j i  Hotlandyi iutro  się 
zgromadzą, aby  na m ie jsce  P .  T ou lon  m iano
w anego G uberna to rem  prowincyi Utrecht wy
brać  innego członka drug iey  Izby. P. Alber- 
da de Bloeiriersma, członek teyże Izby um arł  
w Groenitigeu.

r* ...... *... .......     1/ u

działach o trzym ała ro zk a z ,  aby się udała * 
Liessingeti do  wyższey Skaldy i stanęła przy 
Lilio na  wysokości k rzyżowego szańca.

—  Dnia 1 Października przybył do Breda 
ostatni t ranspor t  hollenderskici) ieńców z Bel* 
SU1 * kilka wozow z rannym i.  Za przyby
ciem na oyczystą ziemię powracający pod* 
officerowie i żołnierze o trzym ali gratyfikacją 
w pieniądzach, pochodzących ze składki do- 
b row o lney  naszego wovska.

Na początku  przeszłego tygodnia  do* 
stawiono tu pod  eskortą p rzy trzym ane osoby 
w L iw e r p o o ł , przez u rzędników  policy i an* 
g ie lsk iey , to iest:  F rancuza, k tó ry  się podał 
za denuneyanta kradzieży d iam entów  Jey Ces- 
Mości księżney O ra n ii , i pew ną f r a n c u z k f l  

maiącą należeć do tey kradzieży. Oboie te 
raz są w ścisłetn więzieniu.

n 1 *6 M c Y
z K a s i e l  4  Października-

Gazeta tuteysza umieściła dziś następu* 
'iąpą ustawę o współ-re ieńcyi i tymczasoweM 
poru rzen iu  Rządu Xięciu Następcy tronu .

"M y W ilhelm  11, z  B o iey  łaski X ia t t  
Elektor dlasski i t. d. i t .  d . Celem ulżenia 
sobie na przyszłość w zarządzaniu sprawami 
kraiowemi, iako też dla obeznania z niemi 
Naszego na ju k o ch a ń sze g o  syna Xięcia E* 
le k to r a ln e g o , po wysłuchaniu naszey Rady 
Ministrów i zniesieniu się z wiernemi nas ze mi 
stanam i, postanowiliśmy co następuie: $ •- ^e" 
go wysokość Xięcia E lek tora lnego  Nils*1’?® 
nayukochańszego Syna obieram y za wspof 
R e i e n t a  n r t s z e g o  E l e k r o r a l t i  ,  t a k  ,  iż W S Z J *  

sl k ie  n a s z e  xiążęce uchw ały  i posiano* 
wienia, rządu  kraiow ego dotyczące, w \d a» a *  
ne i podpisywane będą przez nas w spóln ie*  
[ego W ysokością .  § 2. D opók i nieopuśeńny 
te raźn ie jszego ,  albo ob rać  się maiącego m ie j 
sca naszego  p oby tu  i n 'e  za jm iem y  Staley 
naszey ,’rezydeney  i w s to łe cz n em  naszem mie
ście Kassel , iedyne i wyłączne załatwianiu 
spraw  rządowych przelew am y na tegoż nay'1 
kochańszego syna naszego 1 to wszystko co *  
tym względzie Jego  Xiążęca Mość zrobi lu b p °  
stanowi,uważać będziem y, iak gdybyśm y tosa’" 1 
uczy nili albo postanowili-. § 3 . Teraźnit-yszc d'1' 
chody  nasze, tak maią bydź rozdzielone mię(̂ ^  
nas i Jego Xcą M. nayukańszego syna naszego,1 
wpływ y z fideikommissu dom u elektorskieg'* 
prz,v sobie pozostawiamy, wypłacaną zaś n.iU* 
z kassy kraiow ey etatową sum m ę odstępuie 
my naszemu na jukochańszem u  synowi.

Dla w ię k s z e y  w iary  i w a g i  w łasn oręczn y  U* 
p o d p i s e m  i p r z y ło ż e n ie m  p ie c z ę c i  k r a io w e j  

S tw ie r d z a m y ,  w  Z am ku  P h i l ip s r u h e  dnia  
W rześnia i « 3 i .  W ilhelm  X ią ze  E lek tor."  ^  
( P P )  Vt. Schenk de Suhweinsberg. Vt. K o ff’ 
Vt. M otz.— S t. Loszberg.— Vt. F. Riess.

P O R T U G A L I A
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—  D on M iguel ciągle każe pracować kn 
fortyfikacyy, i zawsze ieszcze aresztuią bar 
wiele osób. W czoray  wieczorem Rząd o t1 *3̂  
mał wiadomości o pow stan iu  w Porto,
s ię  r o zc ią g a  na prowineye  E n tr e -M m h o -c

ero  i T ra so s -Montes. W  Braganza rowu0 
wet zatknąć Sztandar D on P edra .

W y d a w ca  K. M. G r a b o w s k i .


